a Środa. 
Dnia 9 (21) Września.— Rok 1853. 


NAJJAŚNIEJSZY CESARZ i KROL, raczył wczoraj 
w nocy 0 godz: 117/2, przybyć do Warszawy, wraz z JEGO 
CESARSKĄ WYSOKOŚCIĄ WIELKIM XIĘCIEM CESARZEWICZEM 
NASTĘPCĄ TRONU, i JEGO CESARSKĄ WYSOKOŚCIĄ WIELKIM 
XIĘCIEM MIKOŁAJEM MIKOŁAJEWICZEM. 


„ NAJJAŚNIEJSZY PAN, przyjmując na uwagę po” 
śpiech w odstawie przez Szlachtę Gub: Wileńskiej, Gr0- 
dzieńskiej, Mińskiej, Mohilewskiej, Czernichowskiej 
Kijowskiej; Podolskiej; Wołyńskiej, Chersońskiej, 
Połtawskiej, Ekaterynosławskiej, Tauryckiej 1 Bes- 
sarabskiego Okręgu, znajdujących się u nich czaso- 
wo koni, i zadosyć uczynienie ze strony Szlachty wszy” 
stkim warunkom pod względem starannego chowu tych- 
że koni, NAJMIŁOŚCIWIEJ polecić raczył: objawić Szlach- 
cie pomienionych Gub: NAJWYŻSZE JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI zadowolenie. M. 
NAJJAŚNIEJSZY PAN, NaswyżeJ polecić raczył : o- 
fiarowany przez Żonę Sekretarza Gubernjalnego A. Bo- 
gusławskę, i Wiarę Wisticke, córkę Sztabs- Rotmistrza, 
kapitał: rs. 14,285 k. 117/2, przyjąć, i procent od tych- 
że, obrócić na utrzymanie w Pensjonacie Szlacheckim 
przy Gimnazjum Smoleńskiem, 3ch uczniów, pod nazwą 
stypendystów Wźstichich, odpowiednio przeznaczeniu 
dobroczyńców. 


(Dalszy ciąg Ukazu NAJWYŻSZEGO 0 pensjach eme- 
rytalnych i dodatkach do nich). Otrzymali: Jan Ja- 
strzębski, b. Drożnik, rs. 32 k. 25. Antoi O/brotowskź, 
b. Dozorca Ślozy przy Kanale nawigacyjnym Augusto- 
wskim, rs. 69. Cecylja-Ewa z Witkowskich: Obłonko- 
wska, Wdowa po Drożnika, i ich dzieci, rs. 40 k. 50. 
Sebastjan Majewski, b. Drożnik, rs. 60 k. 50. PP. Piotr 
Lewicki, Radca Dworu, b. Naczelnik Wydziału Rachun- 
kowego w Zarządzie Xlligo Okręgu Komunikacji, do 
pensji rs. 618 k. 75, dodatek rs. 431 k.25. Józef Prze- 

„myski, b. p. o. Starszego Kontrolera w Naj wyż: Izbie 
Obrachun:, do pensji rs. 630, dodatek rs. 45. Wincen- 
s Ryttel, Radca Honoro:, b. Archiwista Zarządu Okr: 

auko: Warsz:, rs. 510. Mojżesz Lejba-Zelik Lands- 
Derg, b. Posłagacz przy Komitecie Cenzury Warszaws:, 
rs. 52k. 50. Frau: z Kamińskich Kośmińska, Wdowa 
po Professorze Arytmetyki w Instytucie Alexandryj- 


skim Wychowania Panien, Emerycie, i ich dzieci, do ~ 


pensji rs. 450, dodatek rs. 127 k.50. Wawrzyniec Bytom- 
ski, b. Nauczyciel Szkoły Elementarnej we wsi Jangro- 
«dzie, rs: 1560. (D. c. n.) 

Podaje się do wiadomości interesowanych, że za upły- 
wający kwartał trzeci r, b., Kassa Gubernjalna Warsza- 
wska, wypłatę pensji emerytalnych, i wsparć przyzna- 
nych, za czas powyższy, jakoteż i za miesiąc Wrzesień 
r. b., uskuteczniać będzie w następującym porządku: 1) 
Wszystkie pensje emerytalne i wsparcia miesięczne, o- 
irae IO:kopiejkowe, z których przypada do odebrania, 
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Jutro, Śgo Maurycego 


47, 


nie więcej jak rs. 50. płacone będą w dniach 14/26 i "5/21, 
Września r. b. 2) Też samewależytości, dochodzące 
sumy rs. 100, płacone będą w dniach **/as i "7/29 t: m. 
ir. 3) Nareszcie wszystkie wyższe inne summy w dniu 
18/39 t. m. i r. oraz następnie, oprócz dni świątecznych. 
Do których to terminów, interesenci ściśle zastosować 
się zechcą, gdyż wskazany porządek, ma na celu, ochro- 
nienie ich, od zbytecznego natłoku, i nieprzyjemności 
w oczekiwaniu. i 

Zarząd Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż z rozporządze- 
nia Departamentu Pocztowego, karety Petersburgskie, 
które dotąd wyprawiane były z Warszawy do Peters- 
burgu w Niedzielę o godzinie Gej w wieczór, nadał po- 
czynając od dnia 4 (16) b. mir., wyprawiane będą 
w Poniedziałek, a drugi raz jak dotąd w Środę 0 tejże 
godzinie, — Naczelnik Okręgu; X. Golicyn. Za Nacze|- 
nika Sekcji, A. Adamski. ł 

Urząd Lekarski Gubernji Warszawskiej. Zawiada- 
mia osoby interessowane © wakującej posadzie Aku- 
szerki miasta Władysławowa, w Powiecie Maryam- 
polskim, Gubernji Augustowskiej, z pensją roczną 
rs. 21. Kandydatki zgłosić się winny z dowodami kwa- 
lifikacji, do Urzędu Lekarskiego w Suwałkach. — Za 
Inspektora Lekarskiego, Assessor Koliegjalny, Doktór 
Grabowski. Sekretarz, w z. Gross, ` 


JO. Xiężua WARSZAWSKA NAMIESTNIKOWA Królestwa, 
powróciła dnia wczorajszego do Warszawy Z Nowej 
Alecandrji, 


JO. Xiążę WARSZAWSKI NAMIESTNIK Królestwa,  ra- 
czył ofiarować na budowę Kościoła w Mokotowie, rs. 
150 (złp. 1,000). 


JJW W. Jenerałowie-Adjatanci JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI: Hr. Orłow, Fiłozofow, Róstowcow; oraz Adju- 
tanci JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO XIĘCIA 
CESARZEWICZA NASTĘPCY Tronu: Pułkownicy: Hrabia 
Adlerberg, Krasnokucki, Patkul, Jafimowicz; Rzeczy: 
Radca Stanu Szaufus, Dyrektor Kancellarji Wojennej 
Pochodnej JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, i Zostający 
przy OSOBIE JEGO CESARSKIEJ “Wysokości WIELKIEGO 
XrĘCIA MIKOŁAJA MIKOŁAJEWICZA, Porucznik Hrabia 
Szuwałow, przybyli wezoraj z Petersburga do War- 
szawy. 


J W. Rzeczywisty Radca Stanu Brzeziński, powrócił 
z Poznania. 

Wczoraj, na Centralnem pos edzeniu Warszawskie- 
go Towarzystwa Dobroczynności, JW. Radca Stanu 
Jan Ciechanowski, Dyrektor Wydziału Dochodów Nie- 
stałych w Komisji R, P, i Skacbu, zaproszony został do 
grona Członków tegoż Towarzystwa. 

Jutro, jako w rocznicę skonu ś.p. Karola Borowskie- 
go, Assessora Kollegjalnego, b. Rewizora pomiarów 


* 


w K.R.P.i S., odbędzie się żałobne Nabożeństwo 0g0- 
dzinie 10 z rana, w Kościele XX, Reformatów; na któ. 
Te, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych, Przy- 
jaciół i Kolegów zmarłego, zaprasza. . 


a Jutro, w Kościele po-Paulińskim (Śgo DUCHA), o 
s akujgodz: 9tej z rana, odbędzie si 


ę Wotywa, za spokój duszy 
ś. p. Stanisława Jabłońskiego, b. Urzędnika Kom: R. $. 
W.iD., zmarłego w Włgcławku d. 19 Lipca r. b., w 30 
roku życia; na którą, pozostała Wdowa, zaprasza Kre- 


„ wnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych. 


Jutro, o godz: 1Otej z rana, odprawiać się będzie ża- 


łobne Nabożeństwo w Kościele XX. K. apucynów, za du-- 


szę ś.p. Joanny Sumińskiej; na które, zaprasza się 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

Pacyfik Lisowski, Urzędnik, wczoraj rozstał się z tym 
światem. Osierociałe Córki, zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o go- 
dzinie 4tej po południu, z Kościoła dolnego Ś. KRZYŻA, 
na smętarz Powązkowski, odbyć się mającą. i 

Wczoraj, przeprowadzono z Kaplicy przy Kościele Š. 
JANA, na smętarz Powązkowski, zwłoki ś, p. Anieli 
z Bierońskich Mackiewicz, Żony Urzędnika Magistra- 
tu m, Warszawy; która przeżywszy lat84, w d. 19 b. m. 
rozstała się ztym Światem. 

Wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w smu- 
tnym obrzędzie pogrzebania zwłok ś.p Ojca mojego, 
Wincentego, w mieście Koniecpolu, mianowicie Tobie 
W. JXięże Tomaszu Wądołowski, składam najczulszę 
podziękowanie.— Stanisław Czerwiński, 

Listy tu nadeszłe donoszą, że po długiej, a bardzo 
dolegliwej chorobie, dnia 22 Sierpnia r. b., z głębo- 
kim żalem Męża, Córki i wszystkich Znajomych, roz- 
stała się z tym światem w Odessie, rzadkich przymiotów 
duszy i serca, JW, Inessa Zabokrzycka, Córka ś. p. Ka- 
rola Woyde, Radcy Tajnego Senatora, b. Prezydenta m. 
Warszawy, Zona JW. Józefa Zabokrzyckiego, Jenera- 
ła-Majora. O ile była przyjemną w pożycia domowem 
w czasie zdrowia, 0 tyle pokazała anielskiej cierpliwo- 
ści i religijaego poddania się woli PRZED WIECZNE. 
GO w okropnych boleściach ostatniej choroby swojej. 
Po srogiem doświadczeniu, BÓG powołał cnotliwą du- 
szę do Chwały Swojej. 

Doszła tu z Guber: Podolskiej, smutna wiadomość, że 
d.22g0 z. m., zeszła z tego świata w 72 roku życia, po 
krótkiej a ciężkiej słabości, é. p. JW. Elżbieta z Dzierz- 
ków Sobańska, Wdowa po zmarłym przed dwoma la- 
ty, Prezesie Sobańskim.. Zmarła zostawia kilkoro Dzie- 
ci i Wnuków, z których Córka jedna zamężna w Króle- 
stwie, zamieszkuje w Pow: Gostyńskim. 


(A. n.) Dowiedziawszy się o skonie jednego z najle- 
pszych moich Przyjaciół, ś. p. Stefana Więckowskiego, 
Emeryta, b. Podleśnego lasów Rządowych, zmarłego 
w d. 29 Maja r.b., w mieście Przasnyszu w Gub: Pło- 


„kiej, ogłaszam tę smutną wiadomość licznym Jego 


Przyjaciołom, dla podzielenia ze mną dotkliwego żalu, 
jako po Człowieku z niezachwianemi zasadami religij- 
nemi, a przeto prawym i oddanym ludzkości. - Wpra- 
wdzie wspomnieniem tem „Odnowie przykrą boleść 
w sercu pozostałej po nim Żony, dla której był najle- 
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pszym i ukochanym Mężem; lecz pomimo to, nie mo- 
głem przenieść na sobie, abym nie oddał mu należne. 
go hołdu, poświęcając te kilka wyrazów Jego pamięci. 
Spokój Jego duszy.— 4. 

Pojutrze zatem Słońce wstępuje w znak Wagź, i po- 
jutrze rozpoczyna się pierwszy dzień jesieni: Czas te- 
dy pomyśleć o rozlicznych przygotowaniach domowych 
jak np. o zakładaniu okien dubeltowych, o zaopatrzeniu 
piwnic na zimę wjarzyny, i t, p, innych potrzebach, tak 
niezbędnych w teraźniejszej porze. 

Dozór Bożniczy, Okręgów Warsz:, podaje do wiado- 
mości, iż w ciągu z. m. wpłynęło do Kassy Dozoru Bó- 
żniczego: a) Tytułem ofiar dobrowolnych: od PP.: S. 
Portner, rs. T kop. 50; Adama Epstein, rs. 3 k. 3T*/a; 
J. Gliicksberg, rs. 1 k.50; Zeliga Karlsbrun, rs. 1 k. 
50; L. K., rs. 23 k. 68"/z; Moszka Winawer, rs. $k. 15; 
Izraela Tytelmann, rs. 8; Symchy Kohn, rs. L. bj Ze 
skarbon przy ucztach weselnych kursujących, za po- 
średnictwem uproszonych: PP.: Adama Cohn, rs. 4 
k.5; Maurycego Horowitz, rs. 6 k. 24; Adama Walden- 
berg, rs. 1 k. 55; Dawida Go/dhaar, rs. 5 k. 16*/2; Te- 
ressy Poznańskiej, ró, 14 k. 41*/a. W tymże terminie 
udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpływu powyż- 
szych ofiar, jakoteż z innych funduszów, podług złożo- 
nych już Magistratowi wykazów : a) biedaym i podupa- 
dłym w liczbie osób 14; b) chorym za obrębem Szpitala 
31; e) chorym chronicznie 74; d) położnicom 21. Ra- 
zem więc wspierano osób w liczbie 140. — Prezydują- 
cy, J. Gliicksberg. 

Podpisany, ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publi- 
czność, że ustawił dla obejrzenia dwa elektro-magne. 
tyczne telegrafy, jak również i inne apparaty fizyczne, 
które co dzień od godz: lltej z rana do Gtej wieczorem 
przy ulicy Długiej pod Nr586, widzieć można. Cena 
a kop. 30, oraz 27/2, dla ubogich — E. Aumann, 

izyk. 

Jeden z słynniejszych krawców Paryzkich, wyrabia 
odzież ze skóry, drukowanej w guście znanych skór 
kordubskich, z XVIgo wieku. i 

Już w niektórych magazynach tutejszych, zaczynają 
się pojawiać nowe na nadchodzącą jesień zasoby mody, 
które tem bardziej się rozwiną, za powrotem tutejszych 
Panów Kupców z zagranicy, jak PP.: Józefa Zelta, 
Józefa Kwiatkowskiego i innych, którzy wtym głównie 
celu udali się do Paryża. ; ; i 

Wczoraj złożono w Redakcji Kuzjera od W. kop. 50, 
na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko- 
ściołem XX. Reformatów. 

Znany Artysta fortepjanista P, Maurycy Dietrich, 
powrócił do Warszawy z zagranicy. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Dwaj Złodzieje, Panny Damse i Stier, PP. Po- 
piel i Meunier. bo m. 

Kurs wczorajszy: za 76ł-imperjały, żądają TS.5 k. 
15; za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 9T'/a; za 
listy zastawne ligo okresu, oprócz kuponu, żądają rs, 
14 k.68, dają rs.14 k. 66/2; wartość kuponu k.14/s. 


ANGLIA-— Bank podniósł swe dyskonto z 4 na 4'/» 
procent.— Według otrzymanych z /ndji wiadomości, 
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spokojność tam zupełna panuje. W Rangun głód się 
szerzy. W Chinach, Pełnomocnik Angielski swym 
współrodakom zalecił jak najściślejszą neutralność, i 
nie mięszanie się do spraw tamecznych. Amerykański 
Komodor zakupił grunta na wyspie Banian, leżącej na 
morzu Japońskiem; założy on na tej wyspie skład wę- 
gla. — John O'Connell brat Daniela, umarł nieda- 
wno; był to człowiek powszechnie szanowany. — 
Do Łondynu zawioął z Melbourne okręt Marco-Polo; 
przywiózł on 40 podróżnych i 240,000 funt: szt: w pia- 
sku złotym, odpywszy najszybszą dotąd znaną z Austra- 
ji podróż, Pierwsza jego podróż tam i uapowrót, trwa- 
ła przy pomyślnym wietrze 5 miesięcy i 21 dni; teraz 
stał 5 dni lodami zamknięty, a 15 dni ciszą zatrzymany, 
a jednak odbył drogę tam i napowrót w ciągu niespeł- 
na 6 miesięcy. Pierwszy to okręt, który drogę z Au- 
stralji tam i napowrót odbył w przeciągu roku dwa 
razy. (Neue Pr: Ztg). 

AUSTRJA. — Aż do uorganizowania osobnej służby 
stróżów insygnji korony, kompanja grenadjerów w Bu- 
dzie, służbę przy nich pełnić będzie.— Dwór Cesarski li- 
czy prócz najwyższych dygnitarzy i niższych urzędników, 
14 lekarzy, 6 fortepjanistów, 6 wirtuozów nadwornych, 
5 śpiewaków, 8 $piewaczek, T8 osób teatru nadworne- 
g0, 78 członków gwardji arsirów, 82 trabantów, 128 
żandarmów nadwornych, 307 gwardzistów zamkowych, 
11 Adjutantów,etc., razem liczy przeszło 1,500 osób wraz 
z urzędnikami administracji dóbr korony. Dzieli się ón 
na kilka wydziałów oddanych pod zarząd W. Mistrza 
Dworu, W. Szambelana, W. Marszałka, W. Koniuszego 
(Xiążę Lichtenstein, Hr: Lanckoroński, Hr: Fürsten- 
berg i Hr: Griinne). Tu nie liczy się wcale dwór roz- 
maitych Arcy-Xiążąt. — W dnia 15 b. m., z powodu 
przybycia Cesarza, miasto Ołomuniec było uillumino- 
wane. — Złożenie w Kaplicy zamkowej w Budzie in- 
sygniów korony, odbyło się z wielkim ceremonjałem i 
przy wielkiej radości ludu. — Namiestnik Burger przy- 
był do Medyolanu.— W Węgrzech choroba winnic 
bardzo się szerzy. (Lloyd). 


FRANCJA. Paryż 15go Września, — Kwestja zbożo- 
wa niezmiernie rząd zajmuje; ostatnie raporta o żniwach 
potwierdzają najzupełniej obawy pierwszemi raportami 
wywołane.— Dekret znoszący prawie zupełnie cło od by- 
dła, bardzo dobre zrobił wrażenie; odtąd woły płacić bę- 
dą tylko po 3 zamiast po 50 fr.; krowy po i fr., zamiast 
25, itym podobnie w proporcji. To zniesienie cła żniży 
bardzo cenę mięsa. Drogość chleba ten dekret zapewne 
wywołała. Zniżono także cło od mięsa, tylko cło od 
mięsa solonego prawie nienaruszonem zostało. W pra- 
wdzie dekret mówi, że to zniżenie ceł jest tylko czasowe; 
ale już to zapewne dawnego cła niepowrócą, jak tylko 
się przekonają o zbawiennych skutkach dzisiejszego 
zniżenia.— Z południowej Francji coraz smutniejsze 
wiadomości © chorobie winorośli dochodzą.— W roku 
1832 Paryż liczył 132 stowarzyszeń wzajemnego wspar- 
cia, liczących razem 10,350 członków; w 1851 zaś li- 
czył ich 341 z kapitałem 5 mil: fr. umieszczonym ua hi- 
potece lub w kassach; rozporządzały one dochodem ro- 
cznym 1,221,000 fr., a wydawały 385,000 fr.; człon- 


ków było 43,874.— Administracja wielkiej fabryki lu- 
ster w Chauny i w St. Gobain, swoim kosztem budo- 
wać myśli kolej żelazną pomiędzy temi dwoma zakłada- 
mi dla szybszej komunikacji; oba zakłady bowiem mają 
jednych właścicieli. — W tych dniach mają tu wykonać 
oblężenie i szturm zupełny do twierdzy Mont Valerien; 
użyją do tego garnizonów Paryża, Wersalu i St. Ger- 
main, i wszystko ma się odbyć jak przy oblężeniu isto- 
tnem.— Senior autorów dramatycznych P. Duperche, 
rozstał się ztym światem, w90 roku życia. Był on 
najprzód wojskowym, potem artystą dramatycznym na 
prowincji i w Paryżu. Napisał 13 sztuk, które grane 
były na mniejszych teatrach Paryzkich, od roku 1805 
do 1823. (Ind: Bel:). , 

HiszPANIA.— Dymisja udzielona Ministrowi mary- 
narki wcale niebyła dobrowolną; po długiej nara- 
dzie Ministrów, Prezes gabinetu poniósł Królowej de- 
kret, który ta natychmiast podpisała. — Wielka liczba 
znakomitości Madryckich ma się udać do Sevilli, by 
złożyć hołd Królowej Ame/ji, wdowie po Ludwiku- 
Filipie. Królowa Hiszpańska wyśle także deputację 
dla powitania swej dostojnej krewnej. (Schl: Ztg). 

SZWECJA. — Dnia 4 b. m, umarł w Sokkolmie, 
Baron Flemming, Marszałek Dworu i Szambelan. (Ind: 
Belge). 

aial — Według wiadomości z Konstantynopola 
z daty 27 z.m., nie się tam w położeniu rzeczy nie 
zmieniło, i bez przestanku wyprawiano wojska z stolicy 
do Warny. (J. de St. Pet:). 

WŁOCHY. — Dzienniki Sardyńskie skarżą się cią- 
gle na upadek marynarki; w r. 1830 miał Piemont 13 
okrętów, 442 dział i 4,070 osady, dziś posiada 6 parosta- 
tków i 11 okrętów żaglowych; z pierwszych trzy są ma- 
ło-znaczące, zdrugich dwa do służby niezdatne. — 
Z powodu podrożenia ceny chleba w Państwie KoŚCIEL- 
NEM, powiększono garnizońy w Ternż i Narni. (Neue 
Preus: Ztg). 


RozMAITOŚCI.— Każdy kraj, każdy naród, ma swoje 
legendy, a z tych nader zabawną jest legenda wyspiarzy 
Sandwich. Tam bowiem podania ludowe wspominają 
często o Taiti, dodając, że gdy ich przodkowie obrazili 
pewnego razu tego potężnego Króla, zostali przez niego 
pozbawieni światła słonecznego. Na szczęście jednak 
żył wich pokoleniu słynny wojownik, olbrzym takiego 
ogromu, że przebywał wpław morze jak strumyk. Owóż 
ten waleczny bohater, zrobił wyprawę do Tatćż, uniósł 
ztamtąd Słońce, i zawiesił je znowu na sklepieniu nie- 
bieskiem nad wyspami Sandwich. Inna znowu legenda 
podaje, że wyspa Hawai, największa z wysp Sandwich- 
skich, wylęgła się z jajka, które jakiś ptak potwór, na 
falach Oceanu złożył. Trzecia nakoniec zbliżona już 
nieco do podań Pisma Śgo, mówi 0 potopie, co kiedyś 
zalał te kraje, z wyjątkiem wierzchołka Manny-Kea, 
na którym kilku tylko mieszkańców zostało. Co do 
początkowej religji tych wyspiarzy, czcili oni bóstwa 
wiatrów, wód, por roku, jaskiń i lasów, a bili pokłony 
rekinom i wulkanom, Jedną z najpotężniejszych bóstw, 
była bogini Pele, mieszkająca w głębi krateru, 1 wy- 
prawiająca pląsy wśród szumu kipiącej lawy; pod jej 
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zwierzchnictwem zostawali bożkowie: obłoków, de- 
szczu, piorunów i śmierci. Ofiary dla tych bożyszcz, 
składali z prosiąt i z ludzi, a ciało-palenia te najwięcej 
poświęcali Mar-Alemu, jako najwyższemu z rekinów, 
1 bożkowi najżarłoczniejszemu, a zawsze głodnemu-i 
z apetytem. Kobiety uważano za istoty nieczyste, i ni- 
gdy nie dozwolono im przystępu do obrzędów religij- 
nych. W ogóle kobiety były tam do tego stopnia poni- 
żone, że im nawet nie wolno było siadać przy jednym 
stole z mężczyzną; ani piękność, ani urodzenie nie o- 
chraniało żadnej od tego barbarzyńskiego przesądu, i 
dopiero Chrystjanizm, jak wszędzie tak i tam dźwignął 
je z tego pognębienia, i podniósł do godności człowie- 
ka. Na tych to wyspach, znalazł, jak wiadomo, śmierć, 
odkrywca ich, słynny żeglarz Cook, Kamehameha II, 
Król wysp Sandwich, był za Jerzego IV go w Londynie, 
i przyjmowany był tak przez Króla jako i cały dwór 
jego z jak największą godnością. Kluby wydzierały go 
sobie, a dzienniki o każdem jego ruchu donosiły. . Kli- 
mat jednak angielski nie posłużył mu, bo zachorował 
i umarł z wielkiem strapieniem dla Kamehamehowej 
małżonki jego, która tylko dni kilka przeżyła swego 
męża. Na zasadzie traktatu. zawartego z Francją w r. 
1839, a ponowionego w r. 1842, obrządek Katolicki 
doznaje tam opieki, a Xięża szerząc oświatę, coraz po- 
myśliejszy wzrost tym wyspom zapewniają — W £ze- 
ter (w Angliji), urodził się chłopiec mający 13 pal- 
ców u prawej ręki. — W Ang/ji miano wieszać jà- 
kiegoś łotra, ale że cieśla nie skończył szubienicy, e- 
xekucja odłożoną została; lichwiarz, któremu skazany 
był winien znaczną summę, rzekł do majstra: »Zrób 
to dla mnie, niech jatro będzie gotowa szubienica.” 
»Ach! żebym wiedział że to dla Pana, byłaby jeszcze 
wczoraj gotowa.” 
SZARADA. 


. Pierwszy drugi i trzeci, ma wdzięk trzecia czwarta, 
Bo w niej wszelka na świecie rozkosz jest zawarta; 
I jeźli w każdym względzie nie skalana niczem, 
Najmilsza jest jej wszystka przed Niebios obliczem. . 
- (Zeszłą Szarada Sandały). 


. PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Blochman Jerzy Inżen: z Drezna nr 613; Blume Jan fabry: Cukru 
zMagdeburga nr 1574; Bieńkowski Jul: Ob: z Cesarstwa nr 779; 
Daniau Jan fabry: Rękawiczek z Paryża nr 461; Dąbrowski Ant: 
Oby: z Karlsbad nr 601; Fiirehtegott Maur: Art: Muz: z Altenbur- 
ga nr 460; Jasiński Alex: Urzęd: z Paryża nr 1782; Koe! pe Rejn- 
‘hard Rup: z Berlina nr 613; Małachowski Wład: Hr. z G ry; Nejd- 
Fate t Pułko: Gwar:zBałdrzychowa nr 1574; Salinger Aszer 
Bankier Niderlandzki z Berlina nr 613; Wysocki Rad: Koleg: zBer- 
lina na 1572/3, : 
W yjechali: Boniecki Mich: Oby: do Biały; Chełmski Stan: Oby: 
„do Lukomi; Dwernicki Jan Oby: do Cyganówki; Dłażewski Erazm 
Sędz: Poko: do Dłużewa; Rożuchowski Lud: Oby: do Petersburga; 
„Rolsdorfowie Mich: Podpisarz Sądu Appel:, i Lud: Rad: Hono: do Dre- 
‘zna; Mengden Konst: Baron, Ass: Kol:, Sekretarz Banku Polskiego, 
dó Dorpatu; Neil Jerzy fabrykant Porteru do Londynu; Potocki 
Hen: Hr. do Chrzęstowa. 
DONIESIENIA. 
Przy nadchodzącej porze jesiennej, mam za obowiązek donieść 
-JWW. i WW. Panom, iż zaopatrzyłem Zakład mój, w rozmaite 
‘UBIORY MĘZERIE, na wszystkie pory roku słażące, a 
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zwłaszcza jesienne i zimowe, za przystępne ceny; a nieszczędząć 
dość znacznego wydatku, na wybór w najświeższych gustach 
Materjałów, po większej części zagranicznych, mam nadzieję, iż 
oddając się zaufaniu JWW.i WW. Panom, MAGAZEN mój 
zaszczycać raczą; przytem przyjmuje wszelkiego rodzaju obsta- 
lunki i chce dołożyć swego usilnego starania, aby w pracowni mo- 
jej były tak wykończone, któreby w nieżem pie ustępowały za- 
granicznym wyrobom. Magazyn mój nowo:otworzony, obecnie 
istnieje przy ulicy Wierzbowej pod Nr 473 c, gdzie Drukarnia Ru- 
rjera Warszawskiego. — M. Szczeciński. 


Waty. > - 
GRONOM przybyły z Berlina, żna-$ 


% Niżej podpisany, -4 
jący dokładnie uprawę ziemi, chodowanie owiec jako też% 
„posiadający znajomość osuszania gruntów, podług. nowego 
$ wynalazku zwanego (Driniren), pełniący od dawna w znako-$ 
mitych gospodarstwach Niemieckich obowiązki Komisarza.$ 
plub Rządcy Dóbr, mówiący biegle językami Polskim i Nie-% 
Pmieckim, życzy sobie przyjąć odpowiednie miejsce tu, lub® 
(w Cesarstwie. Mieszkam w Hotelu Lipskim Nr 1; w razież 
M nieobecności mojej, można zostawić adres w Kantorze tegoż? 
Hotelu. — R. Eichstaedt. 
NGSEOROSZCI BRB RÓŻ O RZOOZO RIO 
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Zawiadamiam Publiczność, że Ruchomości do pozostałości po 
niegdy Janie Milde należące, jako to: Zegary, Lustra, Gardero- 
ba, Bielizna, Fatra, Meble, i różne domowe Sprzęty, sprzedane bę- 
dą przez licytację publiczną, na domaganie się Sukcessorów i z me- 
cy upoważnienia Prezesa Tryb: Cyw:, na dniu 10/22 Września r.b. 
i dai następnych, o godz: 3 z południa pod Nr 2778 przy ulicy pe 
xandrja, przed podpisanym Rejentem, odbywać się mającą. — Mi- 
chał PR w osie Z Fi F: mał , we 


Z Kantoru Zleceń przy ulicy Wierzbowej Nr 473 c. 

PANNA uzdatniona do robót, Życzy przyjąć obowiązek na 
prowincji, oraz do Zarządu Domu. Wiadomość przy ulicy Nowo- 
lipie pod Nr 2478, u Kamińskiej. 

MEBLE jesionowe, składające się z Kanapy, 6u Krzeseł, 
i Kredensv, w dobrym stanie, są do sprzedania przy ulicy Obo- 
żuej pod Nr 2765. Wiadomość u Stróża Rocha. s 

IA©Ń zdatny do zaprzęgu pojazdu, 8 lat mający, maści goia- 
dej, z powodu wyjazdu, jest do sprzedania przy alicy Nowy- 
Świat pod Nr 1266. Wiadomość na 2m piętrze, w oficynie, wchba 
przez ganek. Å tów 

OGRODNIK żonaty, ukwalifikowany, posiądający chlu- 
bne świadectwa, Życzy przyjąć obowiązek od go Michała, 
w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość na Sewerynowie 
pod Nr 2779, u Rządcy domu, lub u Ogrodnika, 

Osoba uzdątniona: do zarządu gospodarstwa domowego, posia- 
dająca eblubne świadectwa Z kilkoletnich obowiązków, życzy 
się umieścić za GOSPODYNIĘ w Warszawie lub pa prowincji. 
Wiadomość przy ulicy Sowiej pod Np 2668, u Gospodarza. 


Para KONE karych, draga para gniadych, i do powozu zda- 
tnych; Bryczka kryta do podróży, na feladni NE Wóz pro- 
sty, i 4 Chomonta Krakowskie, są do sprzedania pod Nr 2843 przy 
ulicy Tamka, gdzie była dawniej fabryka elastyczna. 

LOKAL wygodny z 7u Pokoi i Kuchni ang:, na'1m piętrze 
od frontu, z widokiem na Zjazd; przytem Piwnica, osobna Góra, o- 
raz Stajcia i Wozownia, lub bez, pod Nr 2682, do wynajęcja od 
Śgo Michała. — Tamże rozmaite LOKALE z 3ch, i.2ch Pokoi, na 
im i 2m piętrze, z meblami lub bez, każdego czasu do najęcją. 


Dziś rano ciepła stopni 9, Wczoraj w południe stopni 12. 
Dziś rano wysokość wody. na Wisle stóp 3 cali 11. 
TEATR WIELKI. Dziś, Asmodea.— Jutro, ,,,, 


